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XXIII. B u i . k t y n . W i a d o m o ś ć  o n  A r m j i  C z y n n r j .
Od Jenerała-Adjut: Ińdersa  otrzymano wiadomość,  

że oddział W ęgró w , który pod O eva  broń z ł o ż y ł ,  o 
czein wspomniono w X X iy  m Bul' tynie ,  wysłany został  
d. 6/ i s  Sierpnia z Szoszw aros  do tw ierdzy K a r lsbu rga ,  
pod konwojem półtora bataljonu Podolskiego pułku  
strzelców , i szwadronu Bugskiego pułku ułanów, mia
now icie: jeńców  niższych st pni do 5000. 42  działa i 40  
w o zó w  araunieyiny< h, dla oddania tamecznemu Komen
dantowi: zaś 315 Oficerów i frontowe konie kawalerji , 
do H e rm a n sz ta d tu .  pod zarząd w ładzy  Austrjai kiej. 
ISadto, w v s ł-n o  d q/ n  Sierp: z K a r lsb u r g a  pozostałe  
32 dział i 3S w ozow  amunicyjnych. W ęg rzy  więc pod
dali o g ó łe m : 74 dział i 78 wozów amunicyjnych, licząc  
w to 10 d i ia ł  znalezionych w D eve  i 13 eh orągwi.  
Pozostaw iw szy  pod D eva  całą 15tą dyw izję  piechoty  
z artylerją i pułk u łanów Xcia Kassauskiego,  pod do
w ództw em  Jene:-Lejtn: G a sfo rd a ,  dla ostatecznego  
rozbrojenia oddzia łów  w H atceg , i dla zajęcia zarazem 
w ąw ozu  nad rzeką J fa r o s s , |J en era ł- Adjutant L iders  
z pozostałem! wojskami przeszedł do miasta Szaszwa  
ros . —  Jenerał-Lejtnarit G a sfo rd  doniósł dnia 9/zi, że 
Major F rum er,  dowodzący przednim oddziałem w ę
gierskim pod wsią Hatzeg,  o trzym awszy propozycję  
poddania s ię ,  przekonawszy się o raz ,  że oddział Re- 
kern  z ł o ż y ł  broń w D e v a ,  i że wojska nasze zbliża 
ją się , postanów i ł  iść za jego  przykładem , i składa już 
bron i działa, które będą odesłane do S znszw aros . —  
Trzeci korpus G łównej armji Austrjackiej BaronaZ/rty 
tiou. pod dow ództw em  Feldm: Por: R a m b erg a ,  p rzy 
b y ł  d . 7/i9 do Deva.  Skutkiem objaśnień nastąpionych  
pomiędzy nim a Jen: Adjut: Lidersem ,  postanowiono:  
po o s ta tecn em  rozbrojeniu oddziałów  węgierskich  
przez Jen; Lejt: G a sfo rd a , 3ci korpus armji austrjac: 
zajmie m. Millenbach  i całą dolinę rz: Maroszai.  do 
granicy B a n a tu ; zaś oddział Jen: L id e r sa  rozlokuje  
s ę we wsi R eism ark ,  m, H erm ansztadzie  i Fogarasz,  
dla zbliżenia się do zapasów żywności i szpitalów l 
nastręczenia zarazem wojskom austrjackim sposobno
ści p r z y g ° ł ° w »ć zapasy prowiantu.

Od G łównej Armii naszej następujące odebrano 
wiadomości: Dnia q/ n  S ierpn ia  G łów na Armia z o 
stawało w miejscach sw ego  rozp o łożen ia .—  D. 10/z2 

• 1I/ i3: Dnia ,0/zz otrzymano wiadomość od Jenerał-
Adjutanta fjr .  t iu d igera  o bez warunkowe m złożeniu  
oręża przed 3 cim korpusem piechoty, przez oddział  
nieprzviacielski zostający w Rorosz-Jeno  pod d ow ódz
twem Hr: fPeczei,  a mianowicie: 26Sztabs-Oficerów,  
4 79  Ober-Oficerów i 7 ,443  niższych stopni, z dwoma  
działami. 8mią chorągwiami, 7mią sztandarami i 1067  
końmi frontowem u —  Nadmienił przy tern Hr: Riidi  «

g er ,  że działa porzucone przez pow stańców  w górach  
pomiędzy Ruciną  i Słotiną,  znajdują się już w rękach 
Austrjaków. Sam zaś Hr: fFeczei, z częścią wojska 
sw eg o  o k o ło  2 ,0 0 0  (wliczając w to i te 9  szwadronów,  
o których wspomniano w poprzednim B uletynie).przy
b y ł  wprost AoGross-RFardeinu,  gdzie także broń z ł o 
ż y ł .  Jenerał-Adjutant Rerg  doniósł, że 9 ty  korpus 
powstańców pod dow ództwem  L a z a r a ,  poddał się 
bezw arunkowo z 19tą działami, austrjackiemu Jenera
ło w i  Simbszenowi  pod K aranszebem em .  G łó w n o 
dowodzący armją austrjacką rozkazał Jen: Simbszen  
ścigać stanowczo szczątki tego korpusu cofające się ku 
Orsowie , a z łożone z legjonów Polskich i W łosk ich .—  
Jen:-Lejt: K arłow icz ,  w ysłany  dla uśmierzenia p ó łn o 
cno wschodnich komitatów W ęgier , przyby wszy dnia 
*/is Sierp: pod Munkacz. p ow zią ł wiadomość o oddale
niu się ztąd oddziału powstańców pod wodzą Rosincza  
ku południowo - w schodowi na S iigełh  i dalej,-i że do- 
wódzca rzeczonej tw ierdzv przekonawszy się o z ło ż e 
niu broni przez armję G ó rg ey a  i inne korpusa nie
przyjacielskie, t f ia ro w a łs ię  poddać ją. Trzej Oficero
wie z Munkaczu,  przyby li  w  tym celu dniu IO/zz do 
Gross- (F arde in .  powracają tara z nowym listem Gór- 
g ey a ;  można spcd iiew ać  się, że z przybyciem  icb do 
tw ierdzy ,  nastąpi n iezw łoczne poddanie. W oczekiw a
niu na ich przybycie ,  Jen: Lejt: f iar /ow icz; ,rozlokow ał  
się o 3 wiorsty od tw ierdzy  po nad rzeką Latorcza,  
pomiędzy szosą wiodącą przez Rereti-Szasz  i traktem  
do Koszyc .— Z ukazaniem się oddziału Jen: Lejt: K a r 
łowicza,  uzbrojone mimowoli t łum y w łościan znajdu
jące się ponad rzekami Jaszene  i Lntorczo, rozesz ły  się 
do domów, i obecnie ani na przestrzeni przebytej przez  
Jenerała K a r ło w ic za , od Cisy do M unkacza,  ani też 
w kierunku od miasta M unkacza  do miasta S try ja ,  
powstańczych band już  nie ma.—  Gdy skutkiem w s z y 
stkich ostanicb w ypadków , obecność w Klausenbur-  
gu  oddziału pow ierzongo Jene: Lejt: Zass ,  dow ódcy  
4ej lekkiej kawaleryjskiej d y w iz j i ,  okazała się zb y te 
czną, rozkazano mu przeto pow rócić  do G r o s s - D a r -  
dein. Jednocześnie polecono Pułk: Mielników  pozostać 
z powierzonym d ow ództw u jego oddziałem w /iwc.n .  
Jen;.Major S elw an  nadesłał doniesienie Majora Kun-  
duchowa,  D ow ódzcy  dywizjonu pułku Kaukarko-kon- 
n o-górskiego o przybyciu  jeg o  w d. 29 Lip: ( lO s ie r : )  
do U n g w a r  dla przywrócenia w tem  mieście prawne
go  porządku, przyczero zabrano tam znaczną ilosc roz
maitego gatunku broni i 10 chorągiewek. D oniósł  
nadto Jeo: Major Selw an ,  że w skutek otrzymanej w ia
domości o  ukazaniu się d. ' / i s  Sierp: w Ungworze od. 
działu nieprzyjacielskiego, p r z y b y łe g o  z M unkacza  
w 200 jazdy, 800 piechoty, > 4ma działami pod wodzą
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Rembowskiego, w yru sz y ł  tam z Eperies  * jednym po
chodnym bataljonem, * 4ma piesiemi działami,  pó ł  
szwadr:  huzarów i 20 kozakami,  przyłączywszy do tych 
wojsk w Hanusz-Falwie  dwa zbiorowe szwadr: jazdy, 
a w N agy M ichalis dywizjon Gorców.  Podszedłszy 
ku U ngwarowi, spotkał  Jener:-Maj: ibelwan n i eprzy
jaciela, a rozbiwszy go,zajął  miasto; przyczem ze s t ro 
ny powstańców zabito do 40 ludzi, i zabrano 14 j eń 
ców; z naszej s t rony raoiono t rzech kawalerzystów,  
zabito 4 konie i bez wieści zginęło 4ch ludzi. W e d łu g  
słów Jen:-Majora Seiw ana, oddział  jego przebywszy 
w  ciągu 45 godzin do 90 wiorst  drogi ,  szedł do walki 
z największym zapałem, i niezmordowanie ścigał nie
przyjaciela .— Wyjąwszy poruszenie oddziału Jen:-Lejt: 
Z a ssa , wszystkie wojska Głównej  armji io/m i " / m  
Sierp: zostawały w miejscach swego rozpołożeuia.

J.  K. Wysokość Niążę K a k o i . ,  Następca T ro n u  Wir -  
tembergskiego,  Zięć NN.  PAŃ STW A,  p rzy by ł  z Pe
te rsburga  do Warszawy.

N. Król  Pruski, udzielić r aczy ł  J. C .W.  Wielkiemu 
Xięciu K o n s t a n t e m u  M i k o ł a j e w i c z o w i , o r d e r  Z a s łu 
g i W ojskow ej.

J W .  Radca Tajny Baron Piot r  M eyendorjf, Poseł  
Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny N. PA NA przy 
Dworach Królewskim P ruskim , i Wielkich Xżą t  Me- 
klenburgskicb, p r z y b y ł  tu z Btrlina.

J  W. Jenerał  piechoty Bibikow, Jenerał-Adjutant  J. 
C. R. MOŚCI,  Guberna tor  Wojenny Kijowski i Jene- 
r ał -Gubernator  Podolski i Woły ński,  przy by ł  do W ar  
zzawy z Kijowa.

J W .  Radca Tajny Ludwik Tęgoborski. Członek Ra
dy Państwa,  wyjechał  do Wiednia.- L Gubernji  G r o 
dzieńskiej p r zy b y ł  do Warszawy,  J W .  Radca Tajny 
R utkow ski, b. Gubernator  Płocki;  a Kapitan Gwardj i  
Baron Nicolai, Eligel Adjutant  N. PANA, i Porucznik 
gward j i  Hr:  G urjew , z Węgier ;  wyjechał  zaś tamże 
J O .  Xżę Alexander G alicyn  Jenerał -Major  z Orszaku 
N- PANA.

J W W.  Hrabina CArep/oztucsoiua, Małżonka Posła J. 
C. K. Mośc i  w Neapolu,  i Baronowa v . Beebach, M a ł 
żonka Posła Saskiego przy Dworze N. PANA, córki  
J W .  Kanclerza Państwa Hr.  Nesselrode, p rzyby ły  do 
W a r s ia w y  z Gastein  (w Austrji.)

E rn a n i  Polka,  z tematów Opery E rnan i, ułożona 
na fortepjan i ofiarowaną J W.  Pannie Adeli d'Okounef, 
Frej l inie JE J  C. K. MOŚCI,  przez L .T .  Tripp lin , w y 
szła nakładem Gustawa Bennewald  przy ulicy Miodo
wej  Nro 481.

Otrzymany d rogą u rzędową Akt zejścia Zofji H er - 
niJfc, rodem z Tom aszowa  Królestwa Polskiego, zmar 
ł e j  w Rzeszowie (w Galicji),  w d. 8 Grudnia r.  z., z ło 
żony został do zachowania,  w Archiwum Głownem 
Królestwa.

W czoraj o 4tej po po łudniu , odby ła  nie exportacja

zwłok  ś. p. Jóiefa Dyonizego M inasowicza, Członka 
Senatu,  na miejsce wiecznego spoczynku w Powązkach.  
Orszak pogrzebowy rozpoczynały konwenty tutejsze:
W .  K apucynów ,Bernardynów  i Augusljanów ;  a ex- 
por towało Zgromadzenie XX.  M issjonarzy. Czte
rech Urzędników Senatu,  niosło na wezgłowiach zna
ki zaszczytne zmarłego,  poprzedzając sześcio-konne 
mary,  na k tórych  była wiezioną t rumna ze zwłokami 
Nieboszczyka.  Za karawanem postępowała Rodzina, 
Senatorowie i Członkowie Senatu,  oraz liczne grono 
prawdziwych Przyjaciół  i Znajomych,  jakich ś.p. Józef  
Dyonizy Minasowicz umiał  sobie jednać, i prawością 1 
charakteru,  i obejściem się w towarzystwach k tó rych  
bywał  życiem, i riiczem wreszcie niezachwianą w raz 
zawiązanych stosunkach, stałością.

Gottfried Otto, przeniósł  się do wieczności.  Pozo
stała Zona z Matką nieboszczyka i Dziećmi, zaprasza 
Krewnych  i Przyjaciół ,  na exportację  zwłok ,  ju t ro  
o godz: 4tej po południu,  z domu własnego przy ulicy 
Piekarskiej Nro 128, na smętarz Ewang:-Augsburgski  
odbyć się mającą.

Seweryn  G erm an, Artysta Opefy Tea trów W a r 
szawskich,  Członek Arcbi-Konfraternj i  Literackiej,  
wczoraj  rozstał  się z tym światem. Pozostała W dowa 
wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych,  P rzyjac ió ł  i Ko
legów,  na export»oję zwłok ,  dziś og od z : 4 te j  po po
łudniu,  zKaplicy Śgo J a n a ,  na smętarz Powązkowski  
odbyć się mającą.

Onegdaj zszedł z tego świata ś. p. Antoni Niem yski, 
Obywatel  tutejszy,  przeżywszy lat 21. Zwłoki  jego 
przeprowadzone będą dziś o g i d r :  ótej po południu 
z domu N r  1932 p rzy  ulicy Przyry nek, na smętarz Po- 
w ąikowski .

W d. 22 z- m. w  ‘2 6 t y m  roku życ i a ,  rozstała się z tym 
światem w Zam ościu, ś.p.  Wiara K aufm ann , Córka 
J e n e r a ł a - L e j t n a n t a  K aufm ann , iEmi l j i  zW a tso n ó w . 
Strata ta  p r z e d w c z e s n a ,  bo l eś n ie  dotknęła Rodzinę i 
l i c z n y c h  wi elb i c ie l i  c n o t  zmarłej .  (Obszerniejsze o 
niej  w s p o m n i e n i e ,  ogłoszone zos t an i e . )

I wczoraj równie jak dnia poprzedniego,  mnóstwo 
osób wyległo  na wzgórza W arszaw y, ażeby p rzypa
t rywać  się przyborowi  W isty- Piękny  bo też to bywa,  v 
ale zarazem i bolesny widok; pierw szy  powstaje ze 
wspaniałej impozycji  zapienionych nur tów,  rzadko 
u nas przedstawiających się w tak pełnym obrazie; a 
d ru ^ i  wydarza się ze smutnego wspomnienia na tyle 
st rat  i ofiar, k tóre  przy każdy m podobnym wylewie,  
stają się pastwą rozhukanego ży wiołu.  O s  most łyż-  
wowy spoczywający zazwyczaj na grzbiecie wyg lą
dających z cichych wód W isły , piasczystych wyse
pek^ dziś wygórował ,  i stanął niejako w równym po
ziomie z drugostronnem wzgórzem P ragi. W nagłych 
wylewach,  rzadko on może dotrzymać placu, a wy- 
p r ę ż y  wszy ostatnie siły, w końcu ulega niewstrzyma- 
nym pędom; do wczoraj jednak nie lękano się wcale
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jeszcze o niego. O samem południu nieustająca mętność 
i piana, wskazywały wzmagające się przybieranie wo
dy. a niebawem też W is ła  wystąpiła ze swego k o ry 
ta i wylała na brzegi. Wieczorem ten sam stan, nic 
jednak jeszcze zatrważającego.

Journal des D ebnts, donosząc o nagrodach o t r z y 
manych przez młodego Wirtuoza Józefa W ien iaw sk ie
go, (brata H enryka), na konkursie Konserwatorjum Pa- 
fyzkiego, tak wspomina o jego zale tach: » Wykonanie 
poprawne i jędrne, styl zarazem prosty i szczy tny ,de
likatność rzadka intonacji, oto są cechy g łów ne g r y  
tego młodego fortepjanisty .”

Wczoraj w Teatrze Wielkim p rzyw ołan i:  po Ope: 
C órka R egim entu, Panna R iw oli i Pan Stolpe; po Ba
lecie D w a j Z łodzie je , Pani T urczynow ie!  2-kroć, Pa
ni W iłu ck a , Panny G w ozdecka, Paulina S tra u s  iPan- 
na D am se  2-kroć, oraz Pan T arn ow sk i.

A u s tr ja .  —  Cesarz F erdyn an d  ma się udać z In- 
sbruka  do M eran , dla użycia kuracji winogronowej. 
 W ydanym został patent Cesarski, urządzający znie
sienie ciężarów rolnych i wynagrodzenia właścicie
lom w prowincjach G a lic ji, oraz ly r o lu  i F o r a lb tr - 
g U.  Ogłoszono prawo wyborcze dla sejmu prow in
cjonalnego niższej A u str ji,  k tó ry  ma się zbierać co rok 
na 6 ty g o d n i .—  W Siedm iogrodzie  rząd uwolnił od 
cła a r ty k u ły  żywności,  sprowadzane z X t t w  N addu -  
najskiclt. i rozpoczął układy z władzami tych Xięztw, 
by te a r ty k u ły  od cła wychodowego uwolniono na 6 
miesięcy; lękają się bowiem w Siedm iogrodzie  g łodu . 
 Ban Jellaczyc  został mianowany dowodzcą p o 
granicza wojskowego K roocko - S lawonsko - S yrm ij-  
skiego . —  Otrzymane wczorajszą pocztą listy handlo
we z W ied n ia , z d .25  b. m., donoszą o bezw arunko
we rn poddaniu się W enecji.

D a n ja . —  Pomiędzy Królem D uńskim  a S zw e d z
kim  dnia 13go zawartą została konwencja, względem 
zajęcia S zlesw iga  przez wojska szw edzkie; przewóz 
tychże do D a n ji t rw a  ciągle.

F rancja. —  Kongres pokoju przyznał  pierwszą na
grodę 1000 fr: Panu B a rra  z M onsza, za t rak ta t  o po
czątku historycznym, i celach rozwinięcia kongresu 
pokoju .-— Po posiedzeniach rad departam entalnych, 
odbędzie s>ę zebranie naczelników stronnictwa konser
w a tystó w  u P. M ole w C h a m p la trevx ;  Pan T hiers  ma 
t*ni przedstawić program at na przyszłość.—  Dzienniki 
r e p u b l ik a ń s k ie  dziękują Panu D u j aur e za to, że broni 
ustawy i prawnośei w ar tyku łach  w Monitorze d ru k o 
wanych; N ation al zaczyna bronić tego Ministra prze- 
c ' w atakom ultra-konserwatystów.

N ie m c y .   Rząd B a w a rsk i  nader często odbywa
konferencje z rządem W irtem b erg sk im , za pośrednic
twem pierwszych swoich Ministrów; do ostatnich kon
ferencji wzywanym b y ł  Poseł austrjacki w M on a
chium. —  W  S a x o n ji zakazano stowarzyszeń i k lu 

bów .—  Z H am bu rga  donoszą, że koszta kw ate run 
ku pruskiego wynoszą tam do 45,000 złp .  dziennie?
b i u r o  kwaterunkowe oblężone jest reklamacjamijchwa- 
lą powszechnie postępowanie żołnierzy p rusk ich .  
Śledztwo z powodu ostatnich wypadków postępuje 
ciągle; z aresztowanych 80 osób, wielu już  wypuszczo
no.—  Komisja rządowa dla X z tw  Szlesw ig-H olszłein  
ma w d. 25 b. m. rozpocząć swe rządy w Flensbur- 
gu; w tvmże dniu ustanie blokada portów Szlesw ig-  
skich  i H olsztyńskich  przez D an ją .

P ru ssy .— Armja Pruska w edług etatu na rok 1840, 
dzieli się na 9 korpusów, 18 dywizji i 27 brygad; liczy 
zaś 144 bataljony piechoty, 152 szwadrony jazdy, 0  
brygad  arty lerji ,  korpus inżenierów i t .  d. Rezerwę 
tej armji stanowi landwer pierwszego powołania, l iczą
cy 110 bataljonów i 116 szwadronów. Sztab składa 
się z jednego Marszałka (Xcia Wellingtona), 11 Jenera 
łó w  broni, 45 Jenerał-Lejt:,  53 Jenerał-M ajorów . —
Z przedstawienia kwestji niemieckiej przez gab inet 
izbie, w ypływ a, że rząd pruski postanowił u tw orzyć  
Państwo związkowe niemieckie, ale A u str jg  z niego 
wyłączyć ,  i zawrzeć z nią ty lko  związek zaczepny i 
odporny. Gabinet p ru sk i dowodzi, że z A u s tr ja  j e 
dność Miemiec do skutku  przyjść nie może.— Rozbiór  
finansów, dokonanym zapewne będzie na przedstawio
nym jeszcze dawniej izbie przez gabinet budżecie na 
r .  1849, obejmującym dwa wielkie tom y .— W  B erlin ie  
ciągle krążą  wieści o kongresie europejskim. —  Sto
warzyszenia i kluby powoli tamże zaczynają się o rg a
nizować, duch ich jednak nie jest wcale burzliwym .

S zw a jc a r  j a . — Przez ciągłe zmniejszanie, armja 
szw a jca rsk a  zmalała teraz do dwóch brygad , po dwa 
bataljony i dwóch kompanji s trzelców celnych.—  Do 
Z u rich  przyszedł rozkaz, by wydano 500 do 600 s to 
jących tam badeńskich  koni, urzędnikowi badeńsk:ie- 
m u . —  Tutejsi strzelcy celni z praw dziwie gorączko
wym zapałem ćwiczą się w strze lan iu  do celu bardzo  
odległego; ż dawnych sztućców można by ło  trafiać do 
człowieka o 600 kroków, dzisiejsze nowe pruskie się
gają o ośmset k roków , ale co do trafności,  tego nie 
można żądać od prostego żołnierza, i ostatnia w y p ra 
wa bodeńska  pokazała, jak  przy  tych  sztuccacb wiele 
na próżno prochu zepsuto; dziś strzelcy celni s z w a j
ca rscy , za pomocą nowych am erykańskich  sztućców, 
sięgają o 1000 kroków, i na taką odległość na dwa s trza 
ły ,  pewno jeden trafi w cel, zwłaszcza u strzelców z Z u 
rich  i A ppen zel;  ar ty lerja  kartaczami sięga ty lko  od  
400 do 500 kroków , w trudnem  więc położeniu znaj
dowałaby się w obec takich tyraljerów .

T u rc ja . —  Z P e r s ji  donoszą, że położenie E m ira  
coraz jest trudniejszem; niedawno o mało zwalonym nie 
został przez 3000 żołnierzy, k tó rzy  wrócili z K o r a z a -  
nu; ta prowincja nie mogła być do posłuszeństwa do 
prowadzoną, musiano z nią wejść w układy; w innych 
prowincjach P ers ji  także najzupełniejszy nierząd pa.

L
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Duje.—  Basza w  E osn jiod  początku Sierpnia jest oblę
żonym przez burzycieli K adycza; usiłowania o zała
twienie zgodnie tej spraw y, dotąd nie powiodły się; 
Austrjaey na granicy  fJośnji przedsięwzięli środki o- 
8trożnoś i . — W  Konstantynopolu  Poseł angielski na 
cześć nowych Hospodarów M ołdaw ji i fVołoszczyzny, 
d a ł  świetny obiad; a f ran cu tk i ,  bal w swem mieszka 
oiu wiejskiem.

W łochy. —  Komisja rządowa w Rzym ie  mianowa
ła  P. Camillo Jacobini, Ministrem handlu i rolnictwa. 
—  Jenerał  Oudinot nakazał rew ję na d. 15 b. m., to 
je s t  w rocznicę urodzin  IMapoleona.—  Wiadomości o 
chorobie P a p i e ż a ,  są  zupełnie bezzasadne.—  Szlachec
ka gw ardja  P a p i e z k a  w ysłała tak ie  deputację do P a 
p i e ż a , która przyię tą  by ła  nader uprzejmie. — l)la za 
baw y Oficerów francuzkich urządzono dwa teatra ,  
k tó re  zwykle w leciesą zamkniętemi; jakkolwiek t rw a ł  
akw ar  a frykańsk i, teatra jednak by ły  pełne, a nawet 
J e n e ra ł  Oudinot rai znajdował się na przedstawieniu, 
i z zapałem b y ł  witanym.—  Do zaciągnięcia pożyczki 
75 miljonów lirów, potrzebnych dla spłacenia kon 
t ry b u c j i  Austrjackiej rozpraw y w Turynie , d tąd nie 
m ia ły  miejsca publicznie, ty lko  na posiedzeniach taj
ny ch .—  Z M antu i ciągle Austrjacy wysyłają działa, 
amunicję i ludzi pod W enecję. —  Gazeta medyolań- 
ska  donosi z R avenny, i e  pod tem miastem w piasku 
nadbrzeżnym znaleziono ciało kobiety, i rozgłoszono, 
iż  to są zw łoki żony G arribaldego, o k tórego  łosie 
dzienniki zupełnie zamilkły.

PR ZYJECH ALI  do  w a r s z a w y .
B erg  Aug: Oby: z Kazimierza or  601; Bieńkowska Etuilja Oby: 

Z Matki nr 1310; Begdaszewski Sewe: Oby: z W yszkowa nr 2678; 
Chmielewski Wład:Oby: z Barcrący nr 2684; Dobiecki Mate: Oby: 
z  Lisówic nr  601; Daszkiewicz Mich: Oby: z Gub: Grodzieńskiej lir 
414; Ewaus Douglas właś: fabr: z Londynu nr  1766.

DOAlESIEltilA.
W  przejściu z ulicy Sto Krzyzkiej ua Marszałkowską, dnia 28 

b. m. o godz: 12 w południe, zgubiono ZEGAREK złoty, cy l in 
d e r ,  w 8 kamieniach, z kapslą złotą,  na której by ł  napis L ’Epine. 
Uprasza się Znalazcy, aby raczył  odnieść Zegarek  teu, pod Nr 
1363 6, przy ulicy Jasnej, ua dole, za co stosowną nagrodę o- 
trzyma.

If. Dni a 26 b. m. w przechodzie przez ulice Nowolipki , Prze
jazd l Mylną, zgubiono ZEGAREK złoty, Damski. Łaskawy 
Znalazca raczy oddać pod Nr 2376 6, przy  ulicy Nowolipki, 
n a  lsze  piętro , za nagrodą Zł.  2o.

Duia 28 b. m. w południe,  idąc Krak: Przedm: i Saskim pla- 
ę y  cem, zgubiono ZEGAKEK złoty, na 13 kamieniach, z kom

pensatorem; na kopercie deseń wybity z emalją, angielskiej f ab ry 
k i  Jasnna Salter. Łaskawy Zualazca raczy zgłosić się pod Nr 1355 
na rogu ulicy W areckiej , wprost Szpitala Dzieciątka JEZUS, za co 
otrzyma nagrodę, ile sail) żądać będzie; gdyż nieposzukuje się stra
ta  Zegarka, lecz pamiątki. Uprasza się także P|>. Zegarmistrzów, 
aby  takowy Z egarek  zatrzymali , także za nagrodą.

Bp g ń  Ktoby sobie życzy ł  MaMKI młodej, z zdrowym 
pokarmem, raczy zgłosić się do Akuszerki, przy 
ulicy Nalewki pod Nr 2237, gdzie dalszą infor- 

rerr*'. mację powziąść może.

Wiadomo czynię,  i e  w  dniu 1 /1 3  Września r. b. prawnie za
ję te  Ruchomości, w mieście Grójcu Okr: Czerskim, na Targu 
publicznym, mianowicie: o godz: 10 z rana,  Szafa i Krowa; ogo-  
dziuie 12 w południe,  Futro  Niedźwiadki; i o godz: 1 z połud:, 
Garderoba i Bielizna męzka; tudziiż Tualeta,  i iuue przedmio
ty ,  przez publiczną licytację sprzedane będą.

Jakób W ilc z y ń s k i , Komornik.

LOKAL dla Kawalera,  na 1m piętrze od frontu,  przy ulicy 
Trębackie j pod Nr 642, jest do najęcia od S. Michała. Bliższa 
wiadomość u Gospodarza.

VV bliskości Kolei żelaznej przy olicy Wilczej pod Nr 1696, 
w nowo wymurowanym domu, są różne POMIESZKANIA do wy
najęcia od S. Michała.

B K Y C 3 B I A A  Naydyczanka, mało używana, 
kry tą ,  na resorach, nowym suknem wyb ta, jest  

I : - — ~ do sprzedania. Wiadomość pod Nr 2378 przy
ulicy N ow o l ip k i ,  na dole, naprzeciw Instytutu Szlacheckiego, u 
Pani Kacz-rowskiej.

zdatna do Sklepu,  umiejąca mówić po polsku i 
niemiecku, może mieć obowiązek.  Wiadomość w Sklepie Far- 
biarui i Pralni, na rogu ulicy Królewskiej i Krakow:-Przedm:, 
pod Nr 412.

Ostateczne przysądzenie BROWARU t MERULjlO- 
f i C S *  MOŚCI Nr 1000 w Warszawie,odbędzie sięd. 23 Sier- 
fi jliyJll pnia (4 Września) r. b. o godz: 4 z południa, w miej- 
w-T-fćgją SC,| zwykłych posiedzeń TrybrCyw: Gub: Warsz: w  W a r 

szawie Wydz:  1, przed W. Piotrowskim Sędzią delegowanym. 
Licytacja zacznie s.ęodsummy Rsr. 9978 k. 88. Vadjum Rsr. 1050. 
Sprzedażą dyryguje  Niedziałkowski Mecenas, Obrońca przy Rzą
dzącym Senacie, u którego warunki licytacyjne mogą być prze j
rzane,  jakoteż u Pisarza Tryb: Wydz:  Igo.

Pod Numerem 1614 przy ulicy Żurawiej,  z po
wodu wyjazdu, są do sprzedania dwie KROYYY 

Kg żuławskie dojne. Wiadomość powziąść można na
miejscu.

S .O X i  A ł-  o 7u Pokojach, z Przedpokojem, dużym Balkonem 
na Wisłę, Kuchnią angielską, Piwnicą, Drwalnią i Górą, przy 
ulicy Kauonja pod Nr 85 i 6, jest  do wynajęcia od Sgo Micha
ł a   Tamże na dole, trzy POKOJE, Kuchnia, Drwaioia i Pi-
w dica.

W domu przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1402 6, jest  do 
wynajęcia od Ś. Michała, dwa POKOJE z Drwalirą , oraz Staj
nia na 3  konie i Wozownia z Górą na skład siana. Lokal ten 
jes t  bardzo dogodny dla utrzymujących konie, a szczególni.j 
dla Dorożkarzy, jako  przyległy kolei żelaznej. Wiadomość u
właściciela domu.

Dnia 26 b. m w ieczorem  o godz: 9, idąc * ulicy 
Bednarskie j przez  Pocz tę ,  z g in ą ł  PIESEK z rassy 
w y ż e łk ó w ,  ś redn ich ,  pop ie la ty ,  ka sz ta now ate  uszy  
i ł a tk i  mający.  Ktoby  d a ł  znać gdz ie  się z n a j 

du je ,  pud  Nr 461, w p a ła cu  B lanka,  do R e s ta u ra c j i ,  o t rzym a
na grodę .  , , . , .

Przy ulicy  Królewskiej w pa ła cu  Ł ub ieńsk ich ,
na Im  pię*r z e i nad Sklepem Rymarza, jest do 
sprzedan»a FORTEPJ mahoniowy, o 7miu okta
wach, i sztabami roetalowemi.

Pod N r  1.53 p rz y  u l icy  Dunaj, są dw a  PAIVTA- 
LJONY m ahoniow e ,  do  na jęcia  lub do sprzedania .  
W iadom ość  w tym że  domu w podw órzu ,  na  lszern
piętrze.

Dziś rano  ciepła stopni (J .  Wczoraj w południe 14 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, E s te lla  i T re fn iś .  (W  Teatrze 

Wielkim widowiska nie będzie.)—  Jutro ....

w Druk: Kurjera W anz: .—  Wolno drokować. Warszawa dnia 18 (30) Sierpnia 1849.-— Starszy CeDZor L. 1 l r ip p l in .


